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Łótlzkieno Rzemieślniczeno Towarzystwa II d~a prz:chodzących ehor:ch otwarty 
~ ~ codZiennie od godZiny 10 r. do 
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851-3-2 1 _________________ _ 

odbędzie 8ię pierwsze ogolne zebranie 

prleprowadził się na 

U I. D Z i e I n ą .M 25, 

Dr. medycyny I. ŁukasieWicz: Dr. J. Margolis 
przeprowadził się I ~o~~óe •• 

NA PIOTRKOWSKĄ 10. : Południowa .Ni 15. 
Akuszerya.--Choroby kobiece. I ----.--------------------------

871-3-1 

_Przyjmuje od god7i. 8-11 rano I od 5-7 popołudnIu. I Dr. A. Krusche 
Dr. WINCENTY GAJEWICZ 

882-1-1 

wyjechał. 

Choroby wewnętrzne dziecinne Dentysta G. JOCHWEO. 

~. ••••• •••• •• -•••••••••••• • •••• 
ZARZĄD 

R~~Jj~ki~[~ T~warzy~twa 
dla transportu towarów drogami morskie
mi, rzecznemi i lądowemi oraz ich ubezpie
czeń i składy towarów z wydawaniem za-

liczeń, 

zawiadamia niniej~zem, że zarządzającym oddzia

łu Towarzystwa w Łodzi (Pasaż-Meyem 8) został 
mianowany pan JAN ABKIN. 886]-1 

• ••••••••••••••••• 
Dr. Kazimierz Brzozowski 

powrócił. 
Choroby kobiece i akuszerya. 

Ul. Konstantynowska N2 7. 
888-7-1 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Cierpisbwa. 
SALON artystyc~ny Bartklewtcza, Zawadzka >łI :l. 
WYSTAW A sztuk pięknych, nllca PiotrkowMka )4& 3l. 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystnsa). p~_ 

sd Szulca 37. 
Piotrkowska 59 elom Warchiwkera. TEAT~ ~ETNI SelIl.na przy ulicy KonR~autyuowBkiej. , I PrzedstaWIenIe popołudnIowe "Zaklęty Zamek" operetka 

NOWY-RYNEK .Ni 5. 
Sztuczue zęby (bez podniebie.Jia), oraz leczenie i plom- Millockera. POllzątek o godzinie 3-ej. Wieczorem "Cha-

I 
bowanie zepsutych zębowo sydzi", sztuka n~ .tle ~yc.ia żydowskiego Andrzeja Marki. 

__ Dla biednych od godz. 9 do 10 rano. ~ l Początek o godZInIe 82" 
I l p()jul r·"e. 

Dr. MAZEL 
po powrocio z zagranicy osiadł W Łodzi, jako 6pecyalista 

Chorób skórnych, wenerycznych i moczo- I Krusche i Eckersdorf IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Ludomira. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka )& 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska N! 31. 

PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-
płciowych, I Węglowa 13. 

PIOTRKOWSKA .Ni 121~ I Koks kowalski na składzie. 
przyjmUje od 8 do 11 rano I od 6 do 8 po południu. Pa- I ________ . _________ _ 

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

- SPECVALlSTA chorób I KułakO:uSr~i p~2:~!~~ZY~S~i5 
DZIECI i WEWNĘTRZNYCH II pn~enieśli na ul. Zawadzką JY~ 15. I Dynastya Obrenowicz6w, której założycielem 

nr A S~łOWI· ~~. CZJt I r~~4M~~sZ~8~ynD~~~:~~~O p~~~~i:~ zUli~~~~nYw;b:; Kazimierz Sokolowski więc przez króla serb6w małżonki z tegoż ludu 

• • . I ARCHITEKT powinien by ut.r~alić popular~o.śe króla Aleksan-· 
PrzyjIIIuje codziennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. I dra, tembardzleJ t!koro szczęshwą wybranką mło-

Piotrkowska .Ni 115. przeniósł swe biuro budowlane na ulicę Św. ~~.I dego monarc?y j~st wnuczka jednego z n~.iza8łu. 

S nedykta pod Ni 29, (dom Henselera vis·a-VlS żeńszych bOJowDl~ów, .~t6J'y wraz z MIłoszem - zczepienie ochron. ospy _ dawnego mieilzkania). I walczył o wolnośc Serbu. 

saż Szulca 37. 

Królowie Serbii. 



2 

Tymczasem manifest króla Aleksandra,obja
wiająr.y ludowi serbskiemu, że monarcha ich po
stanowił wstąpić w związki małżeńskie, bo tego 
gorąco zyczy sobie naród serbski ze względu na 
utrwalenie dynastyi, jak grom uderzył w mini
steryum, które odrazu podało się do dymisyi, 
zburzył spokój b. króla :Milana, używającego ku
rac) i w Karisbadzie, nie podobał się ludowi serb· 
8kiemu a dla świata dyplomatycznego był taką 
niespodzianką, że gdy by król Aleksander nie 
w tak uroczystej formie zawiadomił naród derb· 
ski o zamierzonym związku małZeńskim, samą 
myśl o nim uważanoby za mistyfikacyę. 

Narzeczona króla, pani Draga ~Iaszin, jest 
kobietą bardzo piękną o podniosłym umyśle 
i wielkich zaletach, lecz jednocześnie jest to wdo
wą, znacznie starszą od króla, bo liczy juz 36 
wiosen, gdy tymczasem król Aleksander nie skoń
czył jeszcze lat 24. 

Nie wtem przeciel. lezy rdzeń kwestyi. 
Przedewszystkiem serbowie wogóle, a król Milan 
w szczególe zawistnem patrzą okiem na księcia 
maleńkiej Czarnogóry, którego córki tak świetne 
porob]ły partye, wychodząc za mąz za członków 
domów panujących a ' syn zaślubił księżniczkę 
meklemburską, co natnralnie dodało wiele blasku 
uynastyi Niegoszów. Narzeczona królewska, 'cór
ka Panty, naczelnika powiatu, po którego śmierci 
wdowa a matka przyszłej królowej Serbii, wysz
ła za mąż za ówczesnego regenta Beli Markowi
cza, była damą dworu królowej Natalii i razem 
z nią dzieliła wygnanie. Król Aleksander po
znał ją w Biarritz, bawiąc u matki sam, i dziecko 
prawie, pokochał ją głęboko. Nie zapomniał 
o sw)ch uczuciach, gdy wyrósł na młodzieńca, 
a że Draga Maszin opuBciła królowę Natalię 
i przeniosła się do Belgradu, wkrótce pomiędzy 
nią i królewskim młodzieńcem zawiązały się Iler
deczne stosunki. 

Pani Draga była żoną oficera inżyneryi 
serbskiej, który ją odumarł po sześciu latach 
małżeństwa, którego owocem jest syn, dorastają
cy już młodzieniec. 

Stosunek króla z piękną wdową nie był dla 
nikogo tajemnicą w Belgradzie. N a salonach 
pani Maszin bywały wszystkie osobistości, zasłu
gujące w Serbii na uwagę lub goniące za karye
rą. Nikt atoli nigdy nie przYPuilzczał, by rzecz 
cała zakończyła się małżt'ństwem. 

Milan i większość dygLlitarzy serbskich była 
zdania, że dla dobra Serbii król Aleksander po· 
winienby lJrzez małżeństwo wejść w ścisły zwią
zek z którąkol wiek z potężnych dynastyj euro
pejskich. Historya uczy, że takie związki uie 
doprowadzają do niczego. Taki nawet Napo· 
leon I z małżeństwa swego z Maryą Ludwiką nie 
wyciągnął żadnej korzyści i w chwili stanowczej 
nie otrzymał pomocy od dwol'tl austryackiego. 

Małżeństwo więc króla serbskiego z poddan
ką, nie sprzeciwiające się bynajmniej konstytu· 
cyi serbskiej ani też zasadom następstwa tronu 
olJowiązującym w rodzie Obrenowiczów, nie po
winnoby wywoływać tak szalonego oporu, źe 
uie tylko ministeryum natychmiast podało się do 
dymil;yi, wbrew zwyczajom w krajach konstytu
cyjn) ch, odmawiając pełnienia obowiązków do 
czasu . utworzenia nowego .gabinetu, ale nadto 
śladem jego poszli i najwyżsi dygnitarze państwa, 
nie wyłączając b. króla Milana, który na wieść 
o pOl;tanowieniu syna depedzą podał się do dy
misyi ze stanowiska naczelnego wodza armii 
serbskiej. Król Aleksander przyjął dymisyę ojca 
i nawet według najświezszych telegramów wzbro .. 
nił mu powrotu do Serbii. Byłoby to złamanie 
wpływu Milana na syna, wpływu, który koszto
wał Serbię bardzo drogo i był przyczyną wielu 
jej wstrząśnień wewnętrznych. 

Już na wiosnę r. b. przyszło do poważnego 
zatargu między ojcem i synem, gdy Milan za- o 
mierzał ożeHić króla z jedną z zagranicznych 
księżniczek. W ówczas już gabinet Georgiewicza 
groził dymisyą, jeśli król poślubiłby pani~ Ma-
8zin, skoro zaś manifest o zamierzonem małżeń
litwie kr~lewakiem ogł~szony został, zwołano na
tychmiast radę gabinetową, która postanowiła 
podać się do dymisyi i o uchwale swej zawiado
miła prezesa ministrów Gieorgiewicza, bawiącego 
zagranicą, który telegraficznie odpowiedział bez 
straty czasu, że przyłącza się do uchwały gabi
netu j również prosi o uwolnienie, sprzeciwiając 
się małżeństwu, . Lie tyle ze względu na pocho· 
dzenie pani Mas~in, ile z powodu różnicy wieku 
obojga narzeczonych. Jednocześnie prezydent 
skupczyny wysłał b. adjutanta Milana do Karls-

BOZWOJ. - Sobota, dnia 28 lipca 1900 r. 

badu z prośbą, aby Milan natychmiast powrócił 
do Serbii i jeśli można małzeństwu prze8zkodził. 
Metropolita zaś serbski zabronił duchowieństwu 
pobłogosła wienia. związku małżeńskiego króla 
Aleksandra z panią Dragą Maszin. Pomimo to 
król przy zaślubinach ukochanej kobiety obstaje 
i wręcz oświadczył, że woli raczej złożyć koronę, 
niż wyrzec się związku małżeńskiego z drogą 
jego sercu oSQbą. 

W razie złożenia korony przez króla Ale
ksandra na tron wstąpiłby prawdopodobnie Mi
lan po raz wtóry, co bynajmniej nie sprzeciwia 
się prawom serbskim. Miłosz Obrenvwicz, zało
życiel dynastyi, po abdykacyi w r. 1842 po
wtórnie wrócił na tron w 1858 r. Milanowi 
uśmiecha się coś podobnego, tembardziej, że ar
mia serbska jest mu całą duszą oddana. 

Powtórne wstąpienie na tron Milana byłoby 
dla Serbii stokroć gorszą katastrofą, niżeli mał
żeństwo. Wprawdzie po stanowczem zerwaniu 
z Milanem i małżeństwie z Dragą Maszin, król 
zawezwie prawdopodobnie do Serbii królowę Na
talię, która telegraficznie powinszowała mu wy
boru i dlatego to właśnie zaniepokojenie owład
nęło dyplomacyą. Królowa Natalia uchodzi za 
zwolenniczkę wpływu rosyjskiego w Serbii, tak, 
jak król Milan za przedstawiciela ścisłego związ
ku z Austro- Węgrami. Rodzi się więc obawa 
nowych intryg politycznych i nowych wstrzą
śnie!l; dobrze atoli poinformowane dzienniki za
pewniają stanoWCI/lO, że małZeństwo króla Ale
ksandra z panią Maszin nie pociągnie za sobą 
zmiany systemu w Serbii, nie otworzy bram 
więzienia radykałom, a znane porozumienie si~ 
austro rosyjskie co do spraw bałkańskich unie
moiliwi wllzelką akcyę, któraby dążyła do na
ruszenia spokoju na półwyspie Bałkańskim. 

Czem był król Milan dla Serbii wiadomo 
powszechnie. Król Aleksander wychowany nad
zwyczaj wadliwie, posiada naturę bardzo wra
żli wą, charakter marzycielski; brak mu przytem 
energii i samodzielności. 

Pani Maszin, kobieta sprytna, doświadczona 
w życiu, opętała już na dobre młodego króla, 
jeżeli wbrew wszelkim przeszkodom, wbrew woli 
ojca i ludu dązy on tak stanowczo do ślubu 
z nią, który odbyć się ma już jutro. Niezawo
dnie więc przyszła królowa Serbii owładnie jej 
monarchą, ale zachodzi poważne pytanie, jakie 
rezultaty dla kraju wyda jej wpływ przemożny. 

Ostatni królowie z rodu Obrenowiczów nie 
przysporzyli Serbii sławy, nie umocnili jej b) tu, 
ale za to byli I1iel'az już dla niej powodem sil
nych wstnąśnień wewnętr7.Dycb, które omal nie 
doprowadziły do wojny domowej. Król Aleksan· 
der ma wide zapału ku wielkim zadaniom, jego 
proklamacye odznaczają się polotem i głębokością 
myśli, ale jego pełne obietnic zapowiedzi nie 
spełniły się ani razu i narOd stracił do nic h 
wszelkie zaufanie. 

Małżeństwo z panią Maszin nie utrwali popu
larności króla, przeciwnie pogłębi rozdźwięk 
między nim i narodem, narzeczona królewska 
pochodzi bowiem z mało znanej i nie popularnej 
w Serbii rodziny. 

S. J. 

W sprawie przedmieść. W uzupełnieniu 
wczorajszej wzmianki w sprawie uporządkowania 
przedmieść łódzkich zaznaczamy, że jest w Łodzi 
około 50 ulic, które nie mają nazw i nie są do
tychczas wniesione na plan miasta. Wskutek te
go, ulic tych nie można było dotychczas uporząd
kować, a tembardziej oświetlić gazem, gdyz wy
radzała się trudność w rozpisaniu s'kłaaki na 
właścicieli domów. P. prezydent miasta oddawna 
usilnie się starał o uporządkowanie przedmieść 
i w tych dniach z inżynierem miejskim specyal
nie objeżdżał wspomniane ulice, by raz jeszcze 
zdać sobie sprawę z niezbędnych a pilnych ro
bót, które tam jaknajśpieszniej przeprowadzić na
leży. 

Kasy oszczędności w szkołach. Główny za
rząd skarbowych kas oszczędności opracował pro
jekt ustawy kas oszczędności szkolnych, jakie 
mogą być otwarte przy wszystkich w państwie 

I średnich i niższych zakładach naukowych. 
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Do danej kasy oszczędnościowej będą mogli 
składać pieniądze tylk.o wychowańcy tegoż sa
mego zakładu naukowego. Sprzedawane będą 
uczniom t. zw. marki oszczędnościowe, wartości 
1 kop·., 5 i 10 kop., 'które będą najpierw nakle
jane na kartki oszczędnościowe. Gdy takich ma
rek zbierze się za rubla, wówczas uczeń otrzyma 
właściwą skarbową książeczkę oszczędnościową, 
na którą może składać w dalszym ciągu pienią- o 
dze. 

Wkłady do 1 rubla wydawać będzie szkolna 
kasa oszczędności, zaś powyżej 1 rubla już naj
bliższa skarbowa kasa oszczedności. Szkolne ka
sy oszczędności mają być j~ż zaprowadzone od 
przyszłego roku. 

Popłoch. Rozpuszczollo wśród ludu pogło~kę, 
ze warszawski kantor banku państwa wywozi 
pieniądze wagonami do Petersburga na potrzeby 
wojny. Pogłoski te notuje i wyjaśnia "Warsz. 
dniewn. " 

Wieść tę szerzą lichwiarze, licząc, że ludzie 
wycofywać będą pieniądze z kas oszczędności i 
oddawać im na lokatę wekslową. 

Pogłoski te są błędne i należy je prostować 
w interesie drobnych oszczędności, złożonych 
w kasach, gdzie są bezpieczne. 

Pogadanki prawne. Istnieje kardynalna za
sada, że nikt nieznajomością prawa tłómaczyć 
się nie moze. Tymczasem w zyciu praktyczne m 
na kazdym kroku spotkać się moŻna z nieznajo
mością najelementarniejszych przepisów prawnych 
i to nawet wśród osób inteUgentnych. Nieznajo
mość ta wielu ludziom w wielu okolicznościach 
dotkliwie daje się we znaki i naraŻa ich często
kroć na koszty, bo o lada bagatelkę muszą się 
zwracać do adwokata, bez którego w wielu ra
zach, przy jakiem takiem obznajmieniu się z prze
pisami prawnemi, można się doskonale obejść. 

Powyższe przy<,zyny, jak słyszeliśmy, skłoniły 
grono młodych prawników w Łodzi do poruszenia 
projektu urządzenia pogadanek prawnych dla 
szerszej publiczności. Myśl to wcale dobra i na
leżałoby ją w czyn wprowadzić. 

Telefon. Liczba abonentów telefonu ze Zgie
rza wzrosła w ostatnich czasach tak znacznie, 
że zaprowadzić musiano już szóste z rzędu połą
czenie telefoniczne Łodzi ze Zgierzem. Liczba 
abonentow wynosi około 100. 

Tania kuchnia w Zgierzu. Jak wykazują 
dane urzędowe, w roku ubiegłym 1899 istniejąca 
przy Tow. pomocy dla ubogich w Zgierzu tania 
kuchnia wydawała podczas miesięcy letnich po 
70, zaś w miesiącach zimowych po 170 obia
dów dziennie, bezpłatnie. 

Teatr letni. Dziś po raz pierwszy w obe
cności autora, który specyalnie w tym celu przy
jechał do Łodzi, wystawioną będzie na scenie 
teatru letniego sensacyjna sztuka w 5 aktach, 
ze śpiewam), tańcami i kupletami "Chasydzi", 
osnuta na tle życia zydowskiego przez p. An
drzeja Marka. 

"Chasydów" wyreżyserował p. Henryk Ha~ 
licki, jeden z najlepszych dziś reżyserów scen 
prowincyonalnych, który odegra rolę Daniela 
Wagnera, najważniejszą w sztnce. 

. Jutro wieczorem "Chasydzi" odegrani bedą 
po raz drugi. . • 

Po południu _ po cenach zniżonych zamiast 
"Lalki", zapowiedzianej przez repertuar, wysta
wiony zostanie "Zaklęty zamek" Millockera. 

Szkoła kroju. Jedna z utrzymujących szko
łę kroju i szycia podawała prośbę o pozwolenie 
wydawania świadectw z ukończenia szkoły. Wła
dza wyższa zezwoliła na. wydawanie świadectw, 
lecz zastl'legła, iż takie świadectwa nie zapew
niają żadnych praw i przywilejów; jeżeliby zaś 
właścicielka szkoły chciała, ażeby jej uczennice 
zyskiwały nazwę mistrzyni lub czeladniczki, to 
w takim razie egzamiay w szkole winny się od
bywać z udziałem członków urzędu cechu kra
wieckiego i wyznaczonych przezeń biegłych, a 
świadectwa winny być wydane przez urząd star
szych. 

Z przemysiu. Pp. E. Herbat, K. Scheihler. 
l. Kunitzer, J. Heinzel, A. Biederman i St. Rei
cher otrzymali pozwolenie na tow. akc. przemy
słu górniczego "Saturn" z kapitałem rb. 5,000,000 
w akcyach 500 rublowych. Zarząd będzie w Łodzi. 

- Pp. l, B. i B. Eigerowie oraz Wilhelm 
S. Landau otrzymali pozwolenie na utworzenie 
tow. akcyjnego fabryki cementu "Wysoka." Ka
pitał zakładowy czynić będzie 2,000,000 rb. wak
cyach 250-rublowych. Zarząd w Warszcwie. 
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mał pozwoleuie na utworzenie Tow. akc. fabryki 
szkła S. Reich i Sp. w Zawierciu. Kapitał za
kładowy wynosić ma 800,000 rb. w akcyach 
250-rublowych. 

- Towarzystwu akcyjnemu browaru K. An
stadt w Łodzi pozwolono dotychczasową wartość 
~kcyj 5,000 rublowych obniżyć na 500 rublowe 
l przeistoczyć akcye na bezimienne. 

. Okólnik. Dom bankowy W· m Landau za· 
wladamia, że upoważnił wieloletuich współpra
cowników w Łodzi, pp. Adolfa Słodkiego, Adolfa 
B.auma i Maurycego Gutmalla do wspólnego pod
PIsywania fIrmy "per prokura". Podpisy dwóch 
z wyżei wspomnianych .obowiązują firmę. Jedno· 
cześnie zawiadamia, że dotychczasowe samodziel
ne podpisy pp. Adolfa Freunda i Michała Lichten
fełda nadal zostają w swej mocy. 

Ofiary. Złożono w naszej redakcyi: 
Z okazyi pożegnania b. wojażera p. Aleksan· 

dra Łajzena, obejmującego przedstawicielstwo fir
my Winkler i Gertner w Moskwie, zebrane na 
rzecz Pogotowia rb. 10. 

- Pani Natalia Panasiewicz na rzecz Jana
sa rb. 3. 

Restauracye. Następujące restauracye do
stały zezwolenie na otwieranie swych zakładów 
do godz. 2 w nocy: 

Anstadt w Helenowie, Baum na Księżym 
Młynie, Bendorf - Dielna (na lato zamknięta), 
Boziewicz-Paradyz, Freudenberg-hotel Victoria, 
Karbownicki-Benedykta Xli 10, Kolczyński-ho
td Rzymski, Klukow-hotel Polski, Luniak
Plac Strzelecki, Meyer-Grand·Hotel, Michel
dom majstrow, Petrykowski - hotel Manteufel, 
Stępkowski-Piotrkowska, Sznelke - Zawadzka, 
Wróblewski - Nowy Rynek, Zarzycki - Piotr
kowska. 

Jak nall poinformowano, pozwolenia te od
noszą się nie do osoby, a do miejscowości, na 
którą zostały wydane, tak, że niektórzy z re
stauratorów, zmieniwszy lokal, pozbawieni zostali 
prawa dłuższego otwarcia nad ogólną normę do 
11 wieczorem, a mianowicie: Podczaski, Gałecki, 
Boziewicz, Szner (Milsza). 

Łażni~ parowe. Jeden z przedsiębiorców tu
tejszych zwrócił się do rządu gubernialnego piotr
kOwskiego z prośbą o uzyskanie pozwolenia na 
wybudowanie łaźni parowych i kąpieli przy ul. 
Łęgowej, w kolonii Nowe-Chojny. 

Woda sodowa i soki owocowe. Stwierdzono, 
iż z chwilą wprowadzenia monopolu wódczanego 
w mieście naszem zwiększyła się konsumpcya 
wody sodowej i sCJkow owocowych. Istniejące 
zakłady pomienionych napojów znacznie powięk-

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Wyścigi cyklistów. - Sobota i niedziela w Łodzi.-Sztuka 

czytania. - Serwilizm. - Jest sposób na spollób. 

Nie miała baba kłopotu, kupiła sobie ...... 
serek. 

Tak też i ja, potrzebnie bardzo, sprowadzi
łem do Łodzi starego borsuka litewskiego, mego 
kuzyna, który o tak zwanej cywilizacyi i po- I 

stępie akurat takie samo ma pojęcie, jak bok
serzy o elegancyi dla kobiet europejskich, 
w chwili gdy ciało ich rozdzierali na strzępy 
na ulicach Pekinu. 

Borsuk ten w niedostępnych borach i w nie
przebytych wyhodowany kniejach, jako żywo 
nigdy nie widział roweru; to teź dojrzawszy na 
rogu ulicy teatralno cyrkowy afisz, zapowiadają
cy wielkie wyśoigi na cyklodromie przy Rynku 
Geyera, uparł się koniecznie, by porzuci wszy 
wszelkie inne projekty jechać tam bezwarunk.owo, 
zwłaszcza skoro wyczytał, jako do walki z ro
werem staną konie. 

Nie było rady, wiadomo przecież, jak litwini 
są uparci, więc pomimo afrykańskiego upału, 
strugi roztopionego złota lejącego na ziemię, po-' 
mimo, że na dalekim horyzoncie słaniały się czar
ne chmury, groźnym pomrukiem zapowiadające 
burzę, powierzyliśmy kości swoje przeciętnemu 
łódzkiemu dorożkarzowi, przerywając mu nie
dyskretnie ulubiony spacer tam i napowrOt po I 
ulicy Piotrkowskiej, przyczem naturalnie pozba, 
Wiliśmy go szlachetnej rozrywki najeżdżania na 
p.asRżerów tramwajowych na przystankach i całą 
s~łą ..... muskułów iasno kościstej szkapy ruszy
lIśmy na wyścigi. 
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szyły produkcyę, a jednocześnie zalożono kilka
naście nowych zakładów tego rodzaju. 

Farbiarnia. Właściciel nieruchomości przy 
ul. Zgierskiej Xg 59 p. Adolf Zajde zwrócił się 
do naczelnika p.owiatu !łódzkiego z prośbą o po
zwolenie na wybudowanie farbiarni. Na skutek 
tego w d. 31 b. m. delegowana będzie komisya 
złoż()na z pom. naczelnika pow. p. Uniszowskie
go, inżyniera powiatowego Rusockiego, dr. Wie
liczki do wskazanej miejscowości, w celu zbada
nia i wydania opinii, czy takowa odpowiada wy
maganiom technicznym. 

Z fabryk. Niciarnia na Widzewie pracuje 
po pięć dni w tygodniu. To samo od dzisiejszego 
dnia zastosowano w fabrykach Tow. Akc. Heintzla 
i Kunitzera. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 10 ej wieczorem 
trąbki alarmowe zasygnalizowały pożar. W pół 
godziny potem olbrzymia łuna rozlała się w za
chodniej części miasta, oświetlając wysokie ko, 
miny i wystające mury domów czerwonem świa
tłem. 

Po przybyciu na ulicę Milsza, okazało się, 
że stoi w ogniu fabryka Teodora Meyera, wyra
biająca szpulki drewniane i inne przedmioty dla 
użytku warsztatów, 

Na miejsce pożaru zjechały się wszystkie 
oddziały straży, z wyjątkiem Szejblerowskiej. Po 
godzinie ogień został umiejscowiony. Spłonął 
dach na fabryce i poddasze. Pierwsze piętro 
ocalało od ognia, ale wodą zostało zalane i zni
szczone. Pożar wyrządził około 30,000 rb, strat. 
Fabryka była asekurowaną w Towarzystwie ognio
wem "Jakor" . 

Straże powróciły o godzinie 4ł do domu, 
drugą z rzędu noc spędzając bezsennie i przy 
pracy. 

Pożary. \\'e wsi l\'Iasłowice spaliły się zabudowauia, 
należące do I!!nllcego [{ arczaka. Straty obliczono na 
800 rubli. lludynki asekurowane były w rządzie gnber
nialn}ID. 

- W Snlmierzycach spłonął wiatrak, należący do 
włościaniua Jana Staniszewskiego. Straty wynoszą do 
4,000 rubli. 

- W osadzie Rżew w nieruchomościach I,olonisty 
Ignacogo Dłustego wybuchł pożar, który strawił (10 szczęt -
nie : dom drewniany mieszkalny, oborę, stodołę, stajnię 
i wozownie. Straty wynoszą około l,5UO rubli, Bndynki 
ubezpieczone były w rządzie gnbernialuym piotrkowskim. 
Prz} czyna pożaru niewia(loma. 

- W osadzie Klimontowice w zabudowaniach drew
nianych powstał pożar, grożący sąsiedniemu domowi mie
szkalnemu Jana Stachm·8kiego. Pożar opanowano o tyle, 
źe pastwą płomieni stały się stodoła, śpichlerz, stajnia 
i wozownia oraz 8 konie i dwie krowy. Straty wynoszą 
przeszło 2,000 rb. Budynki lisekurowane były w rządzie 
gubernialnym. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

- We wsi Bukowice, z niewiadom ej przyczyny wy- , 
nikł poźar w nieruchomościach Adama Folksera. ::-palił się 

Dopóki wehikuł nasz, cokolwiek odrapany 
. i na siedzeniach zatłuszczony, toczył się na przy
giętych resorach po drewnianym bruku, borsuk 
litewski był bardzo ożywiony i wesoły, a opo
wiadając mi tysiąoe anegdot o jeździe na koniu, 
z góry cieszył się już myślą, jak sromotnie szla· 
ch etny rumak pobije cyklistę i żaduą miarą 
wierzyć nie chciał, by, jak się wyrażał, taki po
łamany zdechlaczek mógł mierzyć się zwycięsko 
ze stalowemi muskułami rumaka, bodajby nawet 
niepełnej krwi. 

Skoro atoli zjechaliśmy za ulicą Główną na 
bruk zwyczajny i dorożka nasza skakać poczęła 
z kamienia na kamień, z piskiem i zgrzytem 7.a
taczać się po szynach tramwajowych, czyniąc 
przytem zgiełk, niby przekupki na targu, szlach· 
cic mój wnet stracił aJ;limU8Z, sposępniał a wresz, 
cie zaczął coraz to gęściej sadzić siarczyslemi 
piorunami i dopiero na torze wyścigowym od
zyskał humor na widok całego tuzina osiodła
nych koni, wśród których kilka było ~7.lachet
nych okazów. 

Zabrz~zał dzwonek ze startu, cykliści w róż· . 
nobarwnych kost"yumach wysuwać si poczęli 
z trening-budy, lecz mój borsuk przez cały czas 
przedbiegów i finałów, w których współzawod
niczyli z sobą sami rowerzyści, siedział pochmur
ny, uiecierpliwie targając płowego wąsa, co 
zawsze jest u niego oznaką złego humoru. Do· 
piero skoro przy starcie stanęło dwanaście koni, 
by rozpocząć wyścig z naj dzielniejszymi rowe
rzystami, twarz borsuka rozpogodziła się, oko 
nieco iaśniej strzeliło i uśmiech przewinął się 
pod sumiastym wąsem. 

- Patrz no agindziej-rzekł, trącając mnie 
lekko-uważaj pilnie; zobaczysz, co to koń zna-
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dom mieszkalny, nbezpieczony na 600 rb., obory i stodoły, 
asekurowane na 200 rb., oraz stajnia. Straty wynosza 
około 1,500 rubli. . 

Pożar od pioruna. Wc wsi Wola-Rakowa, pioruu 
ude.rzy~ w zabudo;vania Jakóba ·;'Wojcika, 'powodując spa
leme Slę domu mles~kalnego, stodoły, obory. drzewa bu
dulcow<:lgo, 2 koni i narzędzi rolniczych. Stmty w ubez
pieczonych ni " ruchomościach wynosza 2,000 rb.. w nie-
ubezpieczonych 700 rb. ' 

Bójka. Nocy wczorajszej szewc Adam Petelt w Ra
dogoszc.zu, posprzeczawszy się z zoną mulu'za Rozalia 
Wrońską, zadał jej niebezpieczną ranę w szczekę. Ofiare 
klOtni odw'ieziollo do szpitala. '. 

Utonięc'e w studni. "V obrębi~ zllbu(lowań w Dabro
wie po(l Łodzią, naprawiano i oczyszczano studnie. Jeden 
z. robotników, Konstanty Pruszyński, mieszkaniec zabieńca, 
hczący 52 lata, będąc pochylony nad studnią, nagle wpa(U 
w otwartą przepaść. Natychmiast pośpieszono z ratunkiem. 
Towarzysze Pruszyńskiego spUŚCili się do wnetrza na 
sznurach i robotuika wydobyto. Oka.zało się jednak iż 
nieszczęśliwy już nie żyje, wszelkie bowiem środki, j~kle 
niezwłocznitl stosowano, nie odniosły skutku. Ponieważ 
Pruszyń~ki miewał ataki konwul~yi, zapewne wiec w cza
sie przechylenia się dostał zwykłego napadn 'i to było 
przyczyną upadku. 

. Ułon.lęcle.. We wsi. Jędrz.ejow, gminy Wiskitno, po
wiatu łodzk : ego, dwaj braCia Edward i Ryszard Otto 
udali się do pOblis',iego stawu łowić ryby na wedke: 
Po pewnym czasie Ryszard Otto, będąc zmęczony położył 
się spać pod krzakiem, Edward zaś dalej łowił ryby. 
~agle jednak dostał ~horoby św. Walentego, potoczył się 
I V(padł da wody, gdZie znalazł śmierć. Rozpacz prz~bu
dzonego brata Ryszarda była straszna. 

- W dniu t 1 b. m. we wsi Łagiewniki wieczorem 
siedem kobiet, służących kąpało się w pobu'skim stawie. 
Trzy z nich zaraz po kapieli udało się do domn reszta 
pozostała nad brzegiem stawu Widząc zdala j~dacego 
łodką parobka E'ranciszka Gulińskiego, służaJe zaczeły 
dawać znak chustką, aby dobił do brzegu. Jakoż wkrotce 
łodka znalazła się przy brzegu stawu. Wszystkie za
pragnęły użyć przejaźdżki po stawie. Ostatnia ze sluża
bych wsiadała 17 -letnia Bronisława Rożycka, ktora z ta
kim impetem wskoczyła do łódki, iż ta wywrociła sie 
nagle, powodując wyrzncenie wszystkich siedzących w niej: 
Na krzyk tonących nadbiegli sąsiedzi, leśnik, stroż miej
s~,owy . i poc~ęli ratować. Po usilne~ pracy udało się oca
hc dWie kobley tylko, gdyż ] 7-letma Bronisława Rożycka 
i 22 letnia Helena Korzewska poszły n·.\ dno. po krótkim 
czasie wydobyto już tylko ich martwe zwłoki. 

Z oparzenia. We wsi Radziechowice, włościanka Pan
lina Dąbrows~a napaliła p.ocl blachą oguień, a sama· po
szła na podworze, pozostawIwszy w domu 4-1etniego syna 
swego Władysława. Dziecię zbliżyło się do ognia i za
paliło na sobie odzienie. Zanim powróciła matku ' malec 
do~nał tak ciężkich oparzeń, że niebawem życie za
kończył. 

Okradzenie przez męża. Mieszkanka S',olimowa, Jo
zefa Bogusławska, powracając z Łodzi, usiadła przy dro
dze i znużona z~8nęła .. Pr.zebud~iwszy się , B spostrzegła 
brak portmonetki, w ktorej znaJdownło się 52 rb .. otr:.:y
manych od dzierżawcy jej kolonii. Dowiedziono' iż kra
dzie ~ popełnił mąż poszkOdowanej, z którym B. od lat 
paru żyje w rozterce. . 

Kradzież. Niejaki Hersz Rosenkran7., spełnił śmiała 
kradzież u, Jakóba FajanBa, zamieszkałego przy ulicy 
Drewnowskiej pod ~ 80. Sprytnemu złoczylicy za pomo
cą dobrancgo klucza, udało się wyciągnąć z szuflady 
860 rnbli gotowką i czmychnąć niepostrzeżenie. 

czy pod dobrym jeźdzcem, tylko że-dodał zaraz . .. '. , 
zasęp1 wszy Się meCO-CI panowIe ubrani jak pa-
jace i tamci w cylindrach nie budza jakoś we 
mnie zaufania. . 

Nie było czasu na dalsze uwagi, bo starter 
machnął czerwoną chorągiewką, konie ruszyły 
z kopyta i rowery potoczyły się po torze jak 
kule bilardowe, wprawną ręką gracza putrącone. 

Kurz wzbity tumanami nie dozwolił mi uważ
nie śledzić biegu. 

- Tfu! ... do dyabła z takimi jeźdźcami. A co 
nie mówiłem acanowi, że taki pan w cylindrze' 
taki pajac w ró!nobarwnej kurtce, to nie jeździe~ 
mosterdzieju, ktoryby umiał zażyć konia, jak się 
patrzy. Spójrz no waść! Rzeczywiście, r.a pierw
szym zaraz łuku konie, mówiąc językiem sporto
wym, wyłamały się i harcowały po trawniku wc
wnątrz toru, jeden z jeźdźców leżał nawet na 
ziemi, po torze zaś biegły jak szalone, rozpędzo
ne maszyny. 

Wyścig się nie udał. Konie pobił rowel·. 
Na taki despekt, wyrząd\l;ony IItworzeniu, któ

re borsuk mój namiętnie ukochał, zerwał się z miej
sca i już za nic na świecie nie chciał dłużej zostać 
nie dał się namówić na wyścig tandemów, na matsh 
konia z rowerem.i ~usiałem mu towarzyszyć, bo 
zwykle powoluy l llleruchawy, zamaszystemi kro
kami począł dążyć ku wyjściu. 

Jak zwykle w Łodzi podczas większych ze
brań na krańcach miasta l tramwaje były prze
pełnione, dorożki ani na lekarstwo, bo któżby 
na nich odbywał spacer po ulicy Piotrkow
skiej. Ruszyliśmy tedy "per pedes apostolorum" 
wśród nies~ychanego upału i tum-anów kurzu, pę
dzonych WIatrem, który się zerwał przed burzą. 
Jakoż lunął nioz.dłngo kropli.ty d"zozyk i n/ 

( 
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Z WARSZAWY. 
Były to przecież tylko widowililka. 

, Warsz. Dniew." ogłasza "Rozkaz do wojska l 
warszawskiego okr~gu wojskowego" oM 131, da-
towany w Warszawie 13 (26) lipca 1900 r. I 

modzielnym, przeznaczonym na potrzeby całego 
kraju, a nie wyłącznie m. Warszawy. Brak wła
snego lokalu ' i pomieszczenie go w ' zabudowa- ' 
niach szpitala, ograniczyło jego działalność poza 
miasto. 

Podług sporządzonego przez komitet budowy 
szpitala Dzieciątka Jezus kosztorysu, budowa 
specyalnego gmachu dla instytutu, wraz z miesz
kaniem dla dyrektora, będzie kosztowała 28,000 
rb., gmach bez mieszkania-20,OOO rb. Tymcza
sowo PI) skasowaniu starych budowli szpitala na 
placu Wareckim, instytut razem ze szpitalem bę
dzie przeniesiony do nowych gmachów na folwark . 
Święto-Krzyski, gdzie przeznaczono dla niego 5 
obszernych sal i lokal składający się z 5 pokoi 
dla dyrektora . 

Dopiero w roku 1800 Wojciech Bogusławski, 
. powracając z Poznania, . wybudował teatr drew
niany, a raczej szopę w pobliżu Pro!:lUy i tam 
w dniu 2 sierpnia wystawił komedy~ p. t. "Ton 
wielkiego świata". 

Wojska, odchodzące na. Wschód daleki! 
Z woli Jego Cesarskiej Mości powołani jesteście I 
na W schOd daleki,. żeby z bronią w ręku pod
trzymać honor i godność Rosyi i wykonać, jeśli 
tak wypadnie, wielkie zadania, które naszemu 
Monarsze Wodzowi podoba si~ wam powierzyć. 
Nie macie jeszcze za sobą przeszłości bojowej 
i teraz od was zależy wpisać swoje nazwiska do 
szeregu najwaleczniejszych pułkow armii rosyj
skiej ze sławnych dziejów jej prze.szłości. Wasza 
mężna . służba w powierzonym mi Najwyżej okr~
gu, doskonałe wyćwiczenie wojskowe i duch bo
haterski, was ożywiający, dają mi dostateczną 
rękojmi~, że to osiągniecie i że z bezgraniczne~ 
poświęceniem wypełnicie służb~ Monarsze i RosYJ, 
nie 8zcz~dząc "Życia swego i oddają~ duszę za 
przyjaciół swoich. Rozstając się z wami, dzi~ku
jp- wam za waszą. doskonałą służbę wśród wojsk 
'~arszawskiego okr~gu wojskowego i cieszę się 
71 tego zaszczytu, jaki wam przypadł w udziale. 
Żegnajde, drodzy towarzysze, niech wam Bóg 
da zdro~ie, powodzenie i szczęście, a mnłe niech 
ześle pcciechę ujrzenia was 71nowu, uskrzydlo
nych w sławę i czyny bohaterskie, na straży 
zachodniej granicy naszej drogiej ojczyzny. 

Podpisał: Dowódca wojska generał adjutant 
"siązę Imeretyński. 

Główny Naczelnik kraju, Jaśnie Oświecony 
książę Imeretyński, wczoraj. o godzinie 1 m. 30 
po południu, powrócił do Warszawy z podróży 
do Kalisza. Dzisiaj wieczorem Dowódca wojska 
okręgu, generał-adjutant, Jaśnie Oświecony ksią
żę Imeretyński, wyjeżdża z Warszawy, żeby się 
pożegnać z temi oddziałami wojska, ktore wyru
szają na Wschód daleki. Jaśnie Oświecony 
książę odwiedzi najprzód Płock, a stąd pojedzie 
00 Gostynina, Kutna, Łowicza, Rawy, Radomska, 
Częstochowy i Kielc. 

. Co zaś do budowy specyalnego gma<:hu ipo
stawienia instytutu na stopie zakładu, przeznaczo
nego dla użytku całego kraju, to rada lliiejska 
wypracowuje' obecnie w tej sprawie memoryał, 
dla przedstawienia go do . władzy W) ższej. 

Z KRA J U. 

W roku 1801-ym słynna Truskola8ka chciała 
w Kaliszu dawać przedstawienia, alo niemiec 
Dvebelin, mający od rządu pruskiego przywilej 
na teatry w całym krajn, do tego nie dopuścił . . 

Ale w tymże roku :ęogusławski wystawił 
w Kaliszu teatr, mogący pomieścić 1,000 osób. 
Dekoracye dla ·'tego teatrlt malował Smuglewicz. 
Bogusławski dawał tu przedstawienia przez lat 
kilka z różnem powodzeniem. W roku 18U-ym 
grywała w tym teatrze tl;upa Baura, poczem stał 
on· pustką, aż w lipcu roku 18~ 7 -go Bogusławski 
sprzeda) gmach na rozebranie, a na placu, na 
którym wznosił się teatr, Przechadzki zbudował 
wielką kamienicę. 

Z tego powodu rozmaici dyrektorowie dawa
li przedstawienia w sali hotelu Polskiego; pomię
dzy innymi gościł tam Lud wik Osiński ze swoją 
trupą, ktorej członkami byli: Szymanowski ojciec 
i syn, Ledochowski, Anczyc, Werowski, Jastrzęb
ski, Palczewski, Palc~ewska, Świergocki, Nace

Kalia,z. Do" Warsz. Dniewnika " telegrafują wiczówna, Piasecki, Zuczkowska, Kudlicz, K wi-
z Kalisza pod datą 25 b. m. puraka, Pawłowska, Dąbrowska, Mejerowa, Asz-

"Dzisiaj o godzinie 12ej w południe, przy pergerowa, Polkowski i Wejnert. 
prześlicznej pogodzie, w obecności Głównego Na- Dopiero w roku 1829.ym obywatel kaliski, 
czelnika Kraju J. O. ks. Imeretińskiego, urzędni- Jakób Lubiejevvski, zbudował teatr drewniany 
ków wszystkich miejscowych biur rządowych na Lęgu . . obok placu mu~try kadetów, kosztem 
i wszystkieh dobrowolnie przybyłych wójtqw gub. 24,000 złp. ' 
kaliskit'j oraz tłumów publiczności, odsłollioDO W teatr~e tym grała trupa SkibińskiegQ, 
i poświęcono pomnik Cesarza Aleksandra II. Po- pOżniej Jana Szymkajly. 
święceniu towarzyszyłaparade aleksandrYJskiego By;: to budynek lichy, rozebrano go więc po 
pułku dragonów, który przedefilował około pomni- upływie lat kilku. 
ka. Od przedstawicieli wszystkich instytucyj na Dopiero w roku 1834 ·ym kaliska komisya 
pomniku złożono wieńce.". wojewódzka powzięła projekt wybudowania teatru. 

Teatr w Kaliszu. Z powodu otwarcia nowe- Kosztorys obliczono na 103,080 zlp. 
go teatru miej~kiego w Kaliszu, p. Chodyński Kalisz zyskał teatr, ale znowu nieszczególny; 
drukuje w "Gazecie kaliskiej" obszerną historyę przez cza~ jaKiś dawano przedstawienia w teatrze 
teatru w tern mieście. Golińskiego, a w ostatnich latach w sali Tow. 

Pierwsze przedstawienie teatralne odbyło się muzycznego w zimie, a w lecie w teatrze letnim. 
tam w roku 1584 po łacinie w kolegium jezuic- Dopiero nowy teatr miejski czyni zadość no-
kiem; pierwsze przedstawienie w ' języku polskim 'woczesnym wymaganiom. 

(Warsz. DniewD.). w temże kolegium w roku 1609, kiedy to w dzień Tutaj dodamy tylko, że kaliszanie witali , 
I Bożego Ciała odegrano djalog "O doczesnem ży- bardzo serdecznie trupę teatru Rozmaitości, takich 

Instytut szczepienia ospy. W radzie miej
akiej dobroczynności publicznej powstał projekt 
budowy specyalnego gmachu dla instytutu szcze
pienia 08py, który obecnie mieści się w zabudo
waniach szpitala Dzieciątka Jezus. 

Instytut szczepienia ospy jest zakładem sa-

było innej rady, jeno schronić - się do najblrż~zej 
restauracyi, co też uczyniliśmy skwapliwie. 

Borsuk mój, W) chyli wszy jednym haustem 
spory kielich gorzałki, po którym dokumentnie 
zakąsił, pQchłonąwszy jeduym tchem spory kufel 
piwa, otarł wąsy i utkwiwszy we mnie swoje 
jasne, poczciwe oczy, zagadnął. 

Cui bono? 
- O co chodzi? 
- Powiedz mi "cui bono" dzieje się to 

wszystko, czego przed chwilą naocznym byłem 
świadkiom'? 

- Mój drogi - zacząłem - żyjemy przecież 
w wieku postępu .. . 

- Wiem już co będzi~ dalej i nie sądź by
najmniej, abym w mojej litewskiej kniei zdziczał 
tak dalece, że nie rozumiem potrzeby nowych 
wynalazków. Ludzkość wciąż się doskonali i tak 
być powinno. Potrzeba jej nowych wynalazków, 
bo przy nowych warunkach bytowania~ to co by
ło aż nadto dla naszych ojców, dla nas już nie 
wystarcza. Czytałem ja o tych waszych rowe
rach, bicyklach, taudemach i jak ich tam jeszcze 
nazywacie, jako o bardzo wy~odnym środku 10-
komocyi i dla tego tei ciekawy byłem wyścigów, 
sądząc w naiwności wieśniaczej, że dowiem się 
na nich, jaki system lepszy, co już zrobiono w tej 
dziedzinie i co jeszcze do zrobienie pozostaje' 

- Trzeba więc było zostać i śledzić pilnie 
dalszy przebieg wyścigów. " . 

- Przepraszam, nie skończyłem. Myślałem, 
że jazda na rowerze rozwija muskuły, rozszerza 
klatkę piersiową, wzmacnia cały organizm, a wy
ścigi są Diejako u~~docznie.niem tego, tak pożą- . 
danego dla społeezenstwa, rezultatu. Zobaczyłem 
piersi zapadłe, oblic-za wymizerowane, ogólny wy
gląd wcale nie do wesołych pobudzający roz
myślań, a jeno nogi tylko rozwini~te. 

ciu człowieka". bowiem artystów w murach swoich nie widzieli 
Djalogi podobne młodzież z konwiktu Jezui- óddawna, bo od czasow gościny tl'Upy Osińskie

tów dawała następnie częściej, jak np w roku go. Szczególnie serdecznie witano p. Szymanow-
1623·im w czasie pobytu w Kaliszu Zygmunta III, skiego, który grał na inauguracyjnem przedsta
w roku 1679 dla Jana z Boina Opalińskiego, ge- wieniu w nowym teatrze, jak ongi dzią.dek jego 
nerała wielkopolskiego i t. d. ł na takiem samem widowisku w teatrze starym. 

I Lecz my, mój drogi, w nogach zawsze by- I by wymiótł. Spokój i cisza, zaledwie gdzie nie
liśmy kr.zepcy, dowodow nie brak, jeno łby gdzie snuje się przechodzeń, czasami przejedzie 
nie zawsze nam dopisywały, a sądzę, że od tego dorożka lub powóz pl·ywatny. ale to jeszcz~ bra-
kręcenia się w kółko nic a nic we łbach się nie ciaszku nie zgiełk przecież. Toż u mnie w boru, 
poprawi, bo m07.gu przecież, jak siadłego mleka skoro ptaSZKi rankiem zaświergocą, o wiele gwar
łyżką mieszać nie można, a kołowacizny mamy niej, niźeli u wa,s na Piotrkowskiej, a toć podobno 
wśród siebie tyle, ze i na własną potrzebę i na główna arterya waszego ruchą". . '. , 
wywoz zagranicę wystarczy. Nadszedł ktoś ze znajomych; po przywita-

- Ależ panie, sport kołowy liczy coraz niach i wzajemnem przedstawieniu się, rozmowa 
więcej zwolenników. wpadła na politykę, bo właśnie chłopcy przynieśli 

- Czekaj! Rozumiałem, że rower obudzi gazety z telegramami () mordzie posłów w Peki
w was, mieszczuchach, zamiłowanie do wycieczek nie. Borsuk mój zapomniał o ruchu ' ulicznym 
po kraju, bo juści taki koń stalowy, chocid w Łodzi, jako zapalony polityk puszczając się 
kosztuje bez mała drożej niżeli żywy, za to jeść w przeróżne kombinacye i przepowiednie, two
nie potrzebuje, podkow nie gubi i łatwiej upilno- rząc plany, którychby mu sam Bismark chiński, 
wać go na noclegu ' przedzłodziejami, wtoczywszy chytry i przebiegły Li-Hung·Czang napewno po
za Robą do izby. Sądziłem, że z tych wycieczek zazdrościł. 
po kraju urodzi się dokładny jegó opis, informu- Za to w nie~zielę po sumie, skoro zobaczył 
jący o w8zystkiem, co każdego z nas interesować na ulicach wozy ładowne meblami i towarami, 
może - ale~ Panie 'odpuść, latać w ' kółko, żeby przekupniów ulicznych, . uwijających się gęsto. 
złapać na piersi medalik i obwieszony nim pa- wreszcie malarzy, malująeych w najlepsze jakąś 
radować jak cygan po jarmarku w ubraniu, w któ- odrapaną kamienicę od strony podwórza, -blacha
rym jeno pajacowi cyrkowemu do twarzy. Nie, rzy reperujących dacby, oburzenie jego nie miało 
kochanie, na taką zabaw~ drugi raz mnie nie granic. 
złapiesz i raz jeszcze się pytam: Cui bono to Nie słucbał wyjaśnień, że to Łódź przecież, 
wszystko .. ? że jako miasto handlowe żyć musi w odmiennych 

Nie było sposobu przeprzeć uparciucha, za od innych miast warunkach, że trudno wymagać 
którego przepraszam was, panowie cykliści, ale dla tego, że święto, by ustał wszelki ruch 
nie takiego tylko narobił mi on ambarasu. i handel. 

W przeddzień bowiem wyścigów, a był to - Nie, mój drogi, żydzi to handlarze z uro-
pierwszy dzień jego bytu w Łodzi, ' skoro wy- ' dzenia, a widziałem wczoraj, jak święto swoje 
szliśmy na ulicę Piotrkow8k~, przejechali si~ pra- szanują. Jeżeli żyd w szabas może mieć sklep 
wie pustym tramwajem do Helenowa i powróciw- zamkni~ty i wstrzymuje się od wszelkich robót, 
szy do miąsta zasie~li do śniadania w jednej z bar- tembardziej uczynić to powinien chrześciariin, 
dziej uczęszczanych restauracyj, moj borsuk, nie a jnż co najmniej nie pozwalać, aby gwałc~no 
bacząc na otoczenie, zagadnął mnie głośnQ: "Cożeś dzień świąteczny robotami, wykonywanemi prawie 
mi móvvlł o ruchliwości Łodzi, o zgiełku, panu- \ publicznie, przewożeniem po mieście ciężarów, 
jącym wciąż na ulicach. Toż, mosterdzieju, jak- bo to zbyt demoralizująco wpływa na lud miej-
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. Szkoła przemysłowa w Kielcach . W ponie
dZIałek przy był do Kielc zarządzający wydzia· 
łem szkół przemysłowych w ministeryum sKarbu, 
r.. t. Anopow, celem omówienia na miejscu 
?Iektó.rych Ilpraw natury finansowej, związanych 
z pr?Jektem ośmioklasowej szkoły przemysłowej 
W KIelcach. 

Na zgromadzenie obywateli, zwołane z te
g500 powodu do s21i magistratu, przybyło około 

osób. 
.R. t. Anopow- wygłosił dłuższą mowę o zna

czemu. szkOl przemysłowych średnich, których 
zadanIem jest wypełnienie luki w szkolnictwie 
d?t!chczasowem. Szkoły te, nie zamykając zdol
nIeJszym drogi do studyów uniwersyteckich, przy· 
gotowują młodzież do objęcia stauowisk w handlu 
I P~Zcmyślt'. 

.~. t. Anopow chwali program szkoły ki e
leeklej, zauważył tylko, że nauki przyrodnicze 
nal~żałoby wykładać we wszystkich kla8ach, 
~ metylko w klasach od 3 ·ej do 5 ej. Są to 
Jednak drobnostki, które łatwo będzie można 
n~pfawiać w praktyce, mini8teryum d08zło bo
WIem do przekonania, że nie można narzucać 
programu absolutnie jednego dla w8zy8tkich 
szkOl przemy8łowy<:h. gdyż życie samo urabia 
ten program i ten tylko pod wpływem wymagań 
może być uzupełniony w miarę potrzeby. 
l . Oddając pochwałę ofiarności obywateli kie-
eekleh na rzecz szkoły, r. t. Anopow oświad
c~ył 8ię z całą sympatyą dla projektu, który 
łlJew~tpliwie W · 8ferach rządowych znajdzie po
parcIe; ze względu jednak na chwilę bieżącą, 
gdy mini8teryum skarbu zajęte je8t innemi po 
trzebarui państwa, na pomoc nat.ychmiastową li
czyć nie można. 
· W końcu r. t. Anopow - jak pi8ze nGazeta 

kI~l: "-oświadczył, że zbadawszy rzecz całą na 
mleJ8cU i przekonaw8zy 8i~ o pożytku 8zkoły 
Pl'Zemysłowej, przyrzekł złożyć przychylne przed
stawienie. 

Z ÓŻNYCH STRON .. 

W procesie przedsiębiorców tra1l8vaalskiej ' 
kolei o Ol!zustwa na lIt miliona frankow zapadł 
Wyr~k, mocą którego zQl!tali !!Ikazani: bankierzy 
bracIa Robert i Eugeniusz Oppenheim z Paryża, 
oraz adwokat Varuaot na 1 rok, a bankier Ter
vagn~ z Londynu ua 6 mie8ięcy więzienia, zaś 
hanklerzy Lud\\ik Varoant i Bl'aconnier z Pary
ża zOl!tali. uwolnieni. Skarga zarzucała im fał
szerstwo handlowych dokumeotów. 

· Morderca dwudziestu ludzi. W We8teroS8, 
;edaleko Sztokholmu toczyła się sen8aoyjua roz-

ski, zwłaszcza fa.bryczny, dla którego religia je
dyną jest 08toją przed pokusami wielkomiej
skiemi. 

- Kpem cię nazwę - mości Janu8zu, jeżeli 
mi tej sprawy nie porus~y8z w "Rozwoju u • 

- Poruszyć łatwo, bo papier cierpliwy, 
~ .filrba drukarska odciśnie wiernie w8zystko, co 
leJ. podsuniedz, lecz gdyby to w Łodzi czytać 
UmIano. 

- Co U licha! Łodź miasto pierw8ze w kra
ju po Warszawie, miałażby z 8amych jeno skła
dać się analfabetów. 

· Tak źle znów nie je8t, ale przeciętni łodzia-
1I1e, o ile rzecz drukowana lub pi8ana nie doty
c~y bezpośrednio jegl) "ge8zeftu", czyta ją po
WIerzchownie, pilniej bacz~c na pojedyńcze wy-
rażenia, niżeli na treść 8amą. . 

Jeden z na8zych 8prawozdawcow pisząc Ó' 
chorze· śpiewaczym, miał nie8zczęście wyrazić 8i4t, 
że ?ył to chór robotniczy. Drobna ta omyłka, 
WyDlk błędnej informacyi, a być może nie wagi 
korektorskiej, wywołała istną burzę, pomimo, iż 
w treści sprawozdania podniesiono wy8oko prac4t 
chóru, ktory w krótkim cza8ie tak poważne o8ią
gnął rezultaty, oraz znaczenie społeczne takich 
drużyn śpiewaczych. Do redaktora pisma p08ypa
ło Sl~ kilka energicznych protestów, wyrażających 
głębokie oburzenie, jak można było w sposób 
kOd~hn:r ubliżyć ludziom, którzy nigdy robotni-

aml nIe byli. 
- Więc czemże u lieha? - oburzał się mój 

bors~k - boć w8zyscyśmy przecież robotnikami 
w wIDnicy pańskie~ i obrażać się dalibóg nie było 
o co m08terdzieju_ Ale widzi8z, musiał wasz 8pra
wozdawca przy tej okazyi na8tąpić na nagniotek 
szlachecki jakiemuś z na8zych ja8nych panków, I 
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łały 08tatnie wypadki w Cllinacb, które długi 
cza8 8pały snem głębokim, d"iś jednak obudziły 
8ię ze swego wiekowego uśpienia. Od tej chwili 
Turcya nie boi się nowego zamachu na 8WOją 
8amodzielnoŚĆ . Europa nie ma cza8U myśleć o nas; 
nad jej ~łową wisi miecz Damoklesa w postaci 
k westyi chińskiej. 

pra wa znanego morderoy NorJlunda, który za
mOrdował na statku d w.udzie8tu ludzi. Na sali 
zjawił się Nordlund z rękoma 8kutemi na ple· 
cach, blady, ale zupełnie spokojny. Z początku 
odpowiadał na pytania przewodniczącego, potem 
jeduak oświadczył, że będzie milczał tak długo, 
dopóki nie zd~jm~ z niego łańcuchów. Przewo
dniczący przypominał straiznemu zbrodniarzowi 
zeznania, które złożył prted komi8arzem policyi 
w E'ikoll!top, na co jednak NOl'dlund zazuaczył, 
że nie przypomina 80bie takiego pana. Na uwa
gę przewodniczącego, aby się zachowywał odpo
wiedniej, odpowiada: nZ przyjemnością, ale tylko 
w tym razie, kiedy panowie ze mn~ lepiej ze· 
chcecie postępować". Motywem zbrodni ma być 
chęć rabunku. Nordlund przyznał 8ię, że zamia- l 

Wielkie mocarstwa europejskie znalazły się 
odrazu w bardzo kłopotliwem położeniu. Przez 
ćwierć wieku powiększały oue 8we siły . zbrojne, 

I żeby t!ię rzucić na 8iebie, dziś zaś wspólny wróg 
: połączył ich ze 80bą, gdyż muszą myślić o zmy-

J

. ciu hańby, jaka je Kpotkała w Pekinie. 
Cói jednak widzimy, w dobie obecnej? Po-

I rem jego było wymordować wszystkich podr6ż-' I 
I nych i Ilłużbę okrętową, a sam okręt następnie 
I podpalić, ażeby w ten 8posób zatrzeć w8zystkie 

mimo ważności chwili, pomimo grożącego nie
b,ezpieczeństwa, mocart!twa ouropej8kie pOllłały 
na widownię wypadków. bardzo nieliczne siły, 
zachowując 8we główne armie dh zapewnienia. 

ślady. Co 8ię tyczy protokułu z pierwszych ze
zuań, to 08karżony prostował go o ty le, źe Ktrze
lał tylko na pokładzie, i że nożem przebił tylko 
d wóch podróżnych. N ordlund kategorycznie ~a-

'przeczył, jakoby krzyknął do maszynisty przez 
tubę, że je8t kapitanem. Przeciwnie, mial on mu 
zakomunikować, że na pokładzie leży d wallaście 
trupów. Wjednem m.i.ejscu rozprawy , zapytał 
przewodniczący podsądnegli: czy niema wyrzutów 
sumienia? Na to lednak odpowiedział Nordlund, 
nie bez gryzącoj ironii, że nie je8t rzeczą sędl\ie
go badać I!tan duszy oskarlonego. Na zapytauie, 
czy niema już nic Qa swoją obronę, odpowiedział, 
że chciałby, aby cała ta komedya skończyła 8ię 

Ilobie przewagi w razie możliwości konfliktu 
międzynarodowego w Europie. Być może, że 
w teu lub inny sposob uda. Im 8ię jakoś dać 80-

i bie radę z Chinami. Ale co dalej? Podział Chiu? 
I Na takie zakończenie sporu mocarstwa nigdy się 
, nie zgodzą, tak samo jak nie zgodzą się na po-

wierzenie pacyfikacyi Chin, Japonii lub Rosyi. 
Wyrzec 8ię ponętnych zdobyczy i pójść do do
mu bez ~iczego, byłoby zadaniem zbyt ciężkiem 
i zbyt niewdzięczuem. l-Ioeartltwa będą mU8iały 
zaprowadzić w Cbiullch porządek i osadzić na 

I tronie bogdychanów kandydata, któryby w ich 
I · rękach zOitał ślepem narzęrlz;em do rozdawania. 
: cudzoziemcom koncctlyj wet.elkiego rodzaju. 
i Chodzi jednak o to, czy długo da się utrzy-

. jak naj prędzej. Po prze8łuchaniu znajdujących 8ię 
I obecnie w szpitalu 8·t.tokholmskim rannych, ska-I zano Nordlunda na śmierć. 

Ostatnie wiadomości. 

Prasa turecka o wypadkach chińskich. 

Ostatnie wypadki na dalekim W8chodzie 
wywarł~' wielkie wrażenie w świecie mahome
tań~kjm. którego 8ympatyc są po 8tronie bokse
rÓw cLińskich, walczących ze 8prżymierzonomi 
8i1ami mocarstw. Jako ciekawą ilustracyę panu
jącego \\ śród ludności muznłmańskiej utlposobie
nia, przytarz 'lmy streszczenie artykułu wstępne· 
go w dzienniku młodotureckim p t. "Zaman", 
redagowanym w duchu pO!ltępowym i umiarko
wanie liberalnym. 

"W chwili obecnej - pisze "Zaman" - cała 
Europa została wciągnięt~ do komplikacyj mię . 
dzynarodowych, z których jej trudno będzie 
wyjść w prędkim czasie. Komplikacye te w,ywo-

którego jeno bieda zaguała w szeregi fahryczne, 
lecz buty 8zlacheckiej nie wywiała mu jeszcze 
z mózgownioy. 

Gniewa si~ więc jasny panicz, że robotni
kiem go nazwano, ale 8koro wypadkiem zdobę
dzie wyż8ze stanowisko w hierarchii fabrycznej, 
nie uwa.ża za ubliżenie klejnotowi szlacheckiemu 
pła8zczenie si~ przed pryucypałem i szczepi 
z powodzeniem 8erwilizm tam, gdzie niema dla I 

niego miejsca, ze szkodą tych, 00 nie wstydzą I 
!;ię robotniczej bluzy i wła8ną jeno pracą, wiedzą l' 
i mozołem dOl)zli na ten 8zczebel, gdzie on zalazł 
przez protekcyę. 

Wiadomo pow8z..echnie, :.le po dziesięciu mie- I 
8iącach nauki cztery piąte uczniów wygląda ane-"I 
mieznie i blado. Wprawdzie więk8za część tej I 

młodzieży przez czas wakacyj odzY8kuje na I 
świeżem powietrzu zdrowie i 8iły i wraca w mu
ry szkolne rzezka. i ochocza. Ale wieluż to nie 
może wyjechać z rozpalonych upałem murów 
mia8ta, bo rodzice- ich tak biedni, że nawet po
myśleć nie mogą o wysłaniu ich na świeże po. 
wietrze. Co będzie z nimi, 8koro po wakacyach 
powrócą w mury 8zkolne, być może z zarodkiem 
śmiertelnej choroby, by ją mimowoli rozszerzać 
wśród zdrowych wybrańców 108u. 

Aby więc choć częściowo zllpobiedz tej klę-
8ce, jaką jest fizyczne karłowacenie młodzieży, 
p. Cięglewicz, galicyanin. proponuje na szpaltach 
"Czasu", aby ze składek p'ublicznych wy~tawić 
dom zdrowia w uroczym zak~tku Tatr i tam 
wy8yłać bezpłatnie corocznie pewną ilość uczniów 
w towarzystwie nauczycieli. 

W granicach Króle8twa Polskiego je8t dużo 
miejscowości, nadająoych się na stacye klima
tyczne, w których dom zdrowia dla uczniów, na 

mać taki 8tan rzeczy na wet przy użyciu wojtIk 
chińskich. Powstanie bok8erów dowiodło, że woj
ska te zaW8ze, wcześniej czy później, przejdą na 
8tronę ludu i pójdą razem z nim na cudzozie Dl· 

ców. Rewolucya francuska pokazała, co może 
nieliczny nawet naród, przy odpowiednio rozko
łysanych namiętnościaeh politycznych. Zdolni 
dowódcy potrafili zorganizować źle uzbrojone 
masy pospólstwa, które ('parły 8ię koalicyi clllej 
Europy, a nawet jak za czal:lÓw Konsulltu 
i pierwszego Cesarstwa, walczyć z Europą po za 
granicami 8wego kraju. . 

Dodajmy, że \\"Śród chińczyków może ~ię 
pojawić geniu:!z wojskowy w rodzaju Tamerlana 
lub Napoleona. 

Taka jest perspektywa, (czekuj~ca Europę 
za rzucenie rę.kawicy Wschodowi! 

Nasza rola w walcc Europy z Azyą je8zcze 
nie skończona . • Pl'lyjdzie . czas i zajmiemy odpo
wiednie stanowisko w gotujących się na widow
ni wypadkach. Przygotowujmy się więc . do tego, 
wyrzeczmy się gnuśnośc'i, zalmijmy się reformą 
naszych stosnnkow wewnętr7.nych, naśladujmy 
Japonię, przejmując od Europy to wszystko, co 

± 
wzOt proponowanego 
stać może. 

przez p. Ciąglewicza, pow' 

Wśród naszej młodzieży 8zkolnej jest dość 
takich, którzy wakacye 8pędzać mnszą w rozpa
lonych i dU8znych murach miej8kich, oddychać 
wśród upałów ltltnich powietrzem, przesyconem 
pyłem ulicznym i dymem węglowym, projekt 
więc p. Cięglewicza i u na~ znaleść powinien 
praktyczne zastosowanie. Wtlzak na 8posoby są 
8posoby, byle nie takie, jakich używa jedno 
z powainiejszych 8towarzyszeń łódzkieh. 

W obawie, by przy liczniej8zem zebraniu 
członków na ogólne zgromadzenie nie wpaść 
w kłopotliwe położenie, 8towarzy8zenie to zgro
~adzenia takie zwojuje corocznie w porze, gdy 
n~j.więcej jego członków nieobecnyc'h jest w mie· 
ście i na godzinę dla wszy8tkich najbardziej 
niedogodną· 

Naturalui0 zgromarlzenie ogólne w pierw8zym 
terminie nie dochodzi do 8kutku, w drugim zaś 
uchwala w8zystko, co mu potrzeba, większością 
gł08ów tych członków, którzy na zgromadzenie 
przybyli, bez względu na ich liczbę. 

Zarządowi nie truduo chyba w takich wa
runkach postarać 8ię, by poplecznicy jego 8ta
wili 8ię ławą i malkontentów przegłosowali. 

Lecz na sposoby I'ą I!posoby. Może 8ię coś 
znajdzie przecie dla wyleczenia jasnych paniczów 
fabryczl.ych z nadczułości szlacheckiej, dla wy
perswadowania pomysłowemu zal'ządowi kwe
styonowanego 8towarzyszenia, że ogół jego człon
ków to nie 8tado baranów i tylko do czasu daje 
'8ię wodzić za 1I0S. 

Na 8p080by są 8posoby. 

Janus:r.. 
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może wpłynąć dodatnio na wzmocnienie naszego 
organizmu politycznego i naszego dobrobytu eko
nomicznego. - Tego źąaamy my, party a młodo
turecka!" 

Takim jest ton tureckich organów post~
powych. 

Ciekawem byłohy stwierdzić, w jakim tonie 
przemawiają w k"estyi wypadków chińskich 
pisma uItra-narodowe, skoro przedstawiciele mo· 

. carstw w Konstantynopolu uznali za tltosowne 
zwrócić uwagę Wysokiej Port.y na niewłaściwe 
zachowanie się praRy tureckiej i podburzającą 
treść wielu ::rtykułów. skierowanych wprost 
przeciwko zamieszkałym w Turcyi europejczykom. 

Wypadki w Mandźuryi. 

ROZWOJ . .,-- Sobota, dnia 28 lipca 1900 r. 

Dowodzący secinami w Kuldży donosi: Sto
sunki urzędowe z chińczykami doskonałe, ale 
skrycie chińczycy skupują broń i wzywają kirgi-
7.0W, aby gromadzili się na Iti. Ludność pogra
niczną kozacką w okręgu amurskim i ludność cy
wilną w okrqgu nadmorskim zaopatrzono w broń 
i naboje. 

Generał Maciejewski przybył dnia 23 lipca 
do Blagowieszczeńska. Pierwsze posiłki i reszta 
wojsk wyruszają ze Strjeteńska . 

Generał Orłow w d. 23 lipca rozkazał seci 
nie straży ochronnej, by wyruszyła naprzód, a 
inżynierom kolejowym. aby rozpoczęli na nowo 
roboty od granicy. W dniu 26 lipca Orłow na 

I czele wojsk przekroczył granicę i skierował się 
.1 do Dalajnoru. 

"Agencya rosyjska" podaje następujące te· Londyn, 28 lipca. Sprawa kontroli nad ko-
legramy o wypadkach w Mandżuryj: leją z Taku do Pekinu, tudzież że~lugi na rzece 

Telegram gen. Grodekowa z Chabarowska Peibo stanowi znowu przedmiot rozdwojenia dy
z dnia 24 lipca: "W d. 22 b. m. przybyła do plomatyrznego. Rząd angielski nie chce w tej 
Curuchajtuju szósta secina konwoju z urzędnika- mierze uczynić ustępstw na rzecz Francyi i 
mi piątego dystansu kolei. W dniu 24 statek Ros) i. 
"Aleksr, kiedy zbliżał się do . stanicy Radde, Londyn, 28 lipca. Wojsko chińskie z okolic 
ostrzeliwany był przez chińczyków z prawego Tientsinu ściągnęło na linię kolejową, wiodącą 
brzegu. Na statek zjawił się z prośbą o pomoc do Pekinu, aby przeszkodzić zamierzonemu po
oficer kozacki z ijzbrojonymi Kozakami. Stars~y chodowi wojska sprzymieuonego. 
naC7.elnik wojskowy na !!tatku, podpułkownik Londyn, 27 lipca. Poseł chiński w d. ~1-ym 
batalionu Wróblewski, otrzymawszy od oficera lipca VI ręczył ministeryum spraw zagranicznych 
kozackiego telegram gen. Grib~kiego, nakazujący telegram cesarza chińskiego z prośbą o pośrednic
znieść wS7.ystkie posterunki chiń",kie i wziąwszy two Anglii. Tekst telegramu zgodny jest z tele
na statek oddział kozacki, rauo popłynął w dół gramami do rządu amerykańskiego i francIl
rzeki kilka wiorst i tu wysadził na brzeg chiń· skiego. 
ski załogę, złożoną z dwu rot. Roty rus:6yły na Londyn, 28 lipca. Na prośbę cesarza chiń
posterunek, przyjęte silnym ogniem karabino- skie{!:o o pośredUlctwo, odpowiedziała królowa 
wym. Pikiet.y znie>iiono i szańce spalono. Wzięto I Wiktorya: .Nie prędzel będą Pl,zywrócone sto
kilka znaków i broń. Podczas pJżaru ektlplodo- sunki dyplomatyczne z Chinami, aż 108 zamknię
wały dwie piwnice z procbem i masą patronów". tych w Pekinie posłów europejskich będzie wyja-

Telegramy. 
Petersburg, 27 lipca. (Tel. Agen. Tel. R.) 

Z Taszkientu telegrafują dnia 26 lipca: Stol!unki 
urzędowe " władzami chińskiemi są pokojowe; na 
bazarze władze chińskie wywiesiły ogłoszenie, za
braniające rozszerzania niepokojących pogłosek. 
W Sujduni.e p~nujp, więks!:.ll:: oba~~, nii w Kuldży. 

śniony". 

Paryż, 28 lipca. Ogłoszono zakaz wywozu 
broni i amunicyi do Chin. 

Londyn, 28 lipca. Pochód armii zjednoczonej 
przeciwJl:o Pekinowi rozpocznip. się d. 1 siapnia. 

Towarzystwa telegraficzne angielskie i duń 
skie założą drut podmortlki pomiędzy Taku a 
Szangajem. 

Lon~yn, 28 lipca. Przedsta"i~iel firmy Ma
xime'a w Sza.ngbajn podpbał z Li Huug Czangiem 
umi)'wę o sprzedaż Chinom 14 dział. 
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PRZYSZŁA STOLICA CHIN. 
Zdaje się nie ulegać już wątpliwości, że PC} 

przywróceniu porządku w Chinach Pekin, obry
zgany cały krwią tylu niewinnych ofiar, przestanie 
być stolicą państwa niebieskiego. Musi stać się
przecież coś, coby poręczyło ludzkości i cywiliza
cyi, że podobne, jak obecnie okrucieI'l.stwa i ohydy 
nie powtórzą się więcej. Przyszła stolica Chin 
musi być w takim punkcie, w którym zamknięcie 
i wyosobnienie ciala dyplomatycznego i cudzoziem
ców byłoby niemożliwem. Nieszczęsne właśnie po
lożenie Pekinu ufatwiło niezmiernie dzieło zbrodni 
i szalu. Dwór chióski, aby utrudnić jeszcze bar
dziej komunikacyę z obcemi mocarstwami, pro
jeldowal już nieraz przeniesienie stolicy jeszcze 
dalej w gŁąb pailstwa, do Singanfu, w prowincyi 
Szeusi. Byłoby to więzienie jeszcze cięższe dla 
przedstawicieli pallstw zagranicznych, niż Pekin_ 
Natomiast europejscy rzeczoznawcy stosunków 

I 
chil'lSkich proponują wybór na przyszłą stolicę 
Chin Nankinu albo Hanczow. Nankin byI już kil
kakrotnie-ostatnim razem pomiędzy r . 1368 a 14021, 

j 
za czasów dynastyi Ming - stolicą Chin. Dostęp 
parowcami jest tu 'zawsze możliwy, we dwa dui 
można dostać się doń z Szanghaju. I Hanczow byr 
już-między r. 1129 a 1262, za panowania dynastyi 
południowej Jung - stolicą pailsLwa. Jest to pod 
względem połoźenia swego jedno z naj piękniejszych 
miast na świecie, leży nad morzem; . w ciągu dni 
kilku dostać się zell moźna do największych por
tów wschodnio-azyatycl{ich, jak Hongkong, Kiau
czau i Port,Artura. Należy przekonać dwór pekiń
ski, że lepiej przenieść stolicę choćby daleko . do· 
Mandżuryi, kolebki dzisiejszej dynastyi, .niż zgubić 
samą dynastyę. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Pani Lizak z Sieradza-Koszelew

z Płocka - Pani Czarnowska, Kamiński i Wichtel z War
szawy - JackowlIki z Łasku - Horon z Rygi - Paui 
Ru!lnicka z Zagajn. 

HOTEL VICTORIA. Chrzanow i Dznmuchadze z Ty
flisu - Woj ciechowski z Teliszcu - Sieczkowski z· War~ 
szawy-Castellauo z Białegostoku-Mojsiewicz z Rostowa. 

Dr. Antoni J. Goldman 
po powrocie z zagranicy mieszka obecnie 

I przy uf. Cegielnianej pod Nr. 40. 
Choroby chirurgiczne 

od 8i -9t . rano i od ? - .6tpo poł~dniu. 

Niniejszem podaje się do· publicznej wiado
mości, iż browar parowy, . istnieją ey w m. Ło
dzi pod firmą I 

Korkowe Domy i Wille 
szczególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła
sności: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz

I kalne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. 
I 3) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu 

Kamieński i S-ka 
przechodzi na Towarzystwo Akcyjne, ustawa 
którego w tych dniach została zatwierdzoną. 
Zapisy na akcye (sztuka rb. 250) przyjmują 
w Warszawie: Dom handlowy Gustaw Kamieński 
Marszałkowska 131 i dom bankierski Stanislas 
Lesser Miodowa 15 i w Łodzi: Bank Handlowy 
w Warszawie Oddział w Łodzi. 873-3-2 

KAUCYONO'W ANA 
Sala Licytacyjna 

DZI ELNA .N9 25. 
przyjmuje w komis do sprzedania: 

R07maHe mdble, lnstra, obrazy. fortepiany, pianina, skrzypce, port jery, fira.nki; 
lampy, zegary, zegarki, biżnterję, srebra stołowe, nrządzenia knchenne, gardel'obę dam
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: Uó2-ó2-34 

Rozmaite meble nZywane i nowe dobrej robo boty jak: Garnitury salonowe i bu
duarowe, kredensy, szafy, pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowaue i niklowe, 
wanny, lodownip, ło:i;ka :i;elazne. ł07.ecZika, wozkj i kolebki , wyroby perfnmeryjne Bro
eard'a, eleg'llllckie urządzenie sklepowe, galanteryjne wyroby, resztki materyałow, ma
Bzyny do szycia, rOl'l'ery. skrzypce, żyrandol gazowy, p~aki wypchan~ i ~. d. 

Administracya 
11M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń S k I E J" 

DZIELNA Ni 30,. 

(Filia I Piotrkowska N2. 84). 
ma honor zawiadomić Sz. Publicznośli, że codziennie dostać mo:i;e świe~ego masła, k~óre 
się na miEljscu wyrabia, jak również śmiełanki kwaśnej, śmietanki Błodkiej i na zamówie
nie kremo"Vej; mleko dwa razy dziennie świe:i;e sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. 

I t. p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. ó) Zupełna ogniotrwałość 6) Nad
zwyczaj prędka robota. 

KORKOWE ŚCIANY i SUFITY, wielka długotrwałoś6 bez żadnych pę
knieć i skaz. 

• Opatrywanie rur I rezerwoarów wodociągowych przeciw zamtLrzanin i poceniU się 
Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy i cenniki na żądanie 

franco i gratis. 
Michał Rosicki 

Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

plaster wyniszczająey od~i8ki, zgrzybiałą skórę i brodawki, poleca się jako środek 
znany i niezawoclny. Dostać można we wszystkich aptekach i Bkładach aptecznych 

w Króle.twie i cesarstwie, pudełko kop . 3ó. 

Skład glowny i fabryka plastrn nS:\Jvator" przy aptece W. Borowskiego, ulica 
Przejazd w Warszawie. Wysyła się pocztą do wszystkich miejsc KrOlestwa 
i Cesar~twa. 832-ó-4 

Panowie mówią, że 

A.MARSZAŁA 
kapelusze miękkie 

i sztywne są eltlgan
ckie, ładne i trwałe. 

W Łodzi, nlica 
Piotrkowska NR 139. ll-d-32 

P~!~~!~8,"" 
wszystkich krajach wyrabia i ek,~Jllo
atnje inż. D. Fraenkel, długoletni 

nasz Inź. największych lliur zagranicznych. 
Opracował 20,000 patentów. 

Reprezentant na. Łódź, inż. J. Margules_ 
449-ó2-12 

Dr. J. R~~~D~l,tt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł: 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka .M 4. 

r.-. 

i Dr .. L~~~ ,p,~~!"~erstein 
I Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje panów ?d 8 - 10, 1 - 2, 6-1j 
wieczorem. Pallia od ó-6 po po~nd!lltl 

Ewangielicka .M 7. 
W niedzielę l święta od ii-lI r'WIJ 't-4 

popołudnin. t\ 16> 
--~--.;.~ 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie chorOby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniaua Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do l ppl 
i od 3 -8 Dopoł 

Zaginął czarny pudel 
strzyżony, wabi się Moras. Łaskawy 
znalazca zechoe od prowadt.ić do 
stróza na uj. Mikołajewską Ni! 31 l.a 
wynagrodzeniem 892-2-1 

Zaraz do odstąpienia ogród z warzywem 
i owocem, kontrakt kilkoletni blizko Ło

dzi. Wiadomość Zakątna M 12 w sklepie. 
998-2-1 
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Piotrkowska .M 151. 

NIEDZIELA. 
Obiad od godziny 12·tej do 3-ciej za 40 kop. 

:Znpa rakowa, rosOł z kluseczkami fl'ancuskiemi. Sztuka mięsa, ogórek kiszony. Pieczy
sle: kaczka ze ~wiezą kapU:llą, polędwi\la z jarzynlrą, clelę<la, kompot. Krem angielski. 

Koncert od l-szej do 3-ciej wejście bezpłatne, a od 
5 wieczór. Wejście 15 kop. 

a •••••••••••••••••••••••••• 

Nasz kantor i składy 
mieszczą się 

przy ulicy Glównej ~ 48' w domu ,vlasnYlu. 
Librowicz i Bergson 

889- 3- 1 Filia w Łodzi. - ŁÓDZKIE 

Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
Przejazd Hl! 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów.' 

I. Przyjmuje zapisy na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za

twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych . 
II. Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 

postronnych, na różne terminy w sumach dowolnych począw
szy od 10 kop. do 500 rubli i płaci od wkładów beztermino
wych 4% 

Od wkładów za 7 -dniowem wypowiedzeniem 41/ 2% 
1)(\ wkładów za 3 (·h miesięc711em wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzelliem 51/ 2%, 

III. Udziela pożyczki człf\nkom za pOl'ęczelllem na termin 
niedłuż:;7.Y llad rok do wysokości rb. 250. 

IV. Udziela pożyczki członkom pud zastaw papierów pro
centowycb do wysukości stale określonych na różne terminy. 

Procent.y od wkładów uie podbgają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieniężnych. 

W llzelkie obroty pieniężne z Tuwal'zystwem usknteczniają się na 
zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Biuro Zarządu otwarte codziennie z wy.iątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popołl1dniu i od godz. 7 do 8 wieczorem~ d 6 

••• • ••••••••••••••••••••• I DOM HANDLOWY 8~7-2-211 

I B-~ia l & I. ALSCHWA~G Z M~skwy I 
• Piotrkowska .Ni '~lF.> ,lt . ,. M 
• Fabryka męzklej, damskiej, i dziecir.nej bielizny białej i kolor~,~J: " • 
II! Lnianych i bawełnianych wyrobOw, wielki wybór stołowych nakryć' białych • li! ~ kolorowych, piko~e i atbsowe kapy, powłoczki, firanlli i rolety haftowa~ • 
ta l rysowane, szlaki n(l stoł, (laufry) znakomite ręczniki, serwetki do wina _ 
~ szampańskiego, "Servietten" etc'. .., 

• Trykotowe i pończosznicze wyroby "Corsettes .. " !II II! Kołnierze, krawaty, mankiety, szelki męzkie i damskie, !II 
• Kompletne wyprawy. • 
• Wykończone na obstalunek. !II 
.~~. ~~~.~~~ ••••• ~ ••••••• ~. 

ZARZĄD 

Dróg żelaznych miejskich w Łodzi 
pcdaje do wiadomości, że od dni'\ 27- go b, m. rozpoczęty został ruch wagonow linii 
~11. Milsza, Długą, św. Andrzeja, Piotr:<o\\"ską, Nowoiniejską do placu Kościelnego 
I w odwrljtnym kierunku. Początek ruclm wagonów ua tej linii: 'od placu Kościeluego 
o godz. 8m. 17 a od rogu ul. Mil~za i Łąkowej od godz. 8m. 50 rano. Ostatnie wa
gony będą odcbodzić: od placu Kościelnego o godz. lO, a z ul. Milsza o godz. 10 m. 
5~ wieczorem. Wagony" mają sygnałowe tablice niebieskie w dzień, , a oprocz tego 
Wleczo 'em latarnie bygnalowe ze światłem niebieskiem. Za kilka dni nastąpi otwarcie 
ru~hu n?w na linii ul. Milsza-Dworzec kolei :l;elaznej Fabryczno-Łódzkiej (róg 
nI. DZI J Skwerowej). Wagony będą zaopatrzone w sygnały I'zerwone z białem 
w dzień, zaś wieczorem w lampki sygnałowe w połowie ze światłem czerwonem, 
a w połowie z białem. 884- 1- 1 

Ulica Spacerowa we własnym budynku 

,MUZEUM i PANOPTICUM, 
pozostaje do wtorku 

DO 31 LIPCA. 
Trzecia nowa wystawa obrazów. 

N "1 Wojna w Chinach. 
OWOSC. Wjazd lorda Robertsa do Pretoryi 

i wiele innych naj nowszych zdarzeń. 

...- Wejście tylko 10 kop. .... 
Anatomiczny Poniedziałki i Piątki dla dam. Wejście 10 kop. 
817- 2- 2 Z szacunkiem K. Stefan. 

.......................... ~ 
I FABRYKA KAMIENI MŁ YŃSKIC~ I 
~ ORAZ ~ 

• ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW ~ 

I K~OLA ASr I I Lipowa N'J 35. __ __ Lipowa lig 35. I 
.. Francuskie kamienie młyńskie. i piaskowe. ToczalniJd w ró:l;nye.h tillll 
~ rozmiarach i wielkościaeh. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce ;W II! pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zbo:l;a i kaszki, Perlaki, Ko- ,. 
_ lerganki. Blachy stalowe dzinrkowane (sztancowane). Blachy tarkowe. Pasy _ 
W; skorialle. Tr"ki Pockholz (gwaja"k) na lagry. Wozki tiu wor:,ów i towarowo Mosięzne ;(W 
• i żelazne siatki druciane. Oskardy i noźowniki. Kompletne ganki młyńskie .• 
.. Maszyny do dzielenia ciasta Kr,my i windy. Sikawki do polewania ulic lilii 
~ i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t j. kieraty, mlo<larnie, siecz- ;W 
~ karnie, maszynki do klepania ko j e$c. Płyty cementowe na chodniki,. 
Al. które na żądauie mogą bye układane. Urządzenia transmisyjne i zakład _ 
JIJIlll do ryflowania walcy. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej ślu- ~ 
• sarni pośpiesznie. 263- 52- 18 91 •• ~.~ •• ~~.~ •• ~~~.~ ....... ~ 

!!! WAŻNE DLA WSZYSTKICH !!! 
Z dniem I go lipca r. b. sklep mój z wyrobami no

żowniczemi i wszelkiego rodzaju stalowemi ostremi 
przedmiotami został zaopatrzony w wielki wybór to
waru i przeniesiony z Nowego-Rynku N! 2 

na ulicę Konstantynowską N2 26, 
gdzie od lat 6-ciu egzystuje moja własna fabryka no
żownicza i ortopedyczna, wykonywająca pod moim 
osobistym i wyłącznym kierunkiem wszelkiego ro
dzaju obstalunki i reperacye w zakres mej specyalno
ści wchodzące, a mianowicie noże stołowe, rzeźnicze, 
kuchenne, scyzoryki, niklowanie i srebrzenie oraz 
pasy i bandaże brzuszne, rupturowe, gorsety sztu
czne, ręce, nogi, jak nąjsumienniej i najpunkłualniej 
po nader przystępnych cenach. 

Polecając się względom Szant wnej klienteli, poz"staję z głębokim Bzacunkiem 
8~0-4-2 Romuald Kowalski. 

IV-klaso,va pensya zeńska' 
-, 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przeniesioną zo~tała 

L~k~Y' ~~:,,~~e~.~~~ "~:h ~"yS~.~~, ~~~m~,,~mZ~.~~.~?., I 
Z'ipi~y uczeni<l w lokalu pensyi <lOdziennie od 9 - 12 i 0<1 3 - 6 popołodniu" 

w niedziele i 8wię$" od )3 _. 5 popołndnin. 

S. Orgelbranda Encyklopedya Powszechna -
z ilustracyami i kolorowemi kartami geograficznemi. 

,!,OM VII opuścił prasę 
za wiera wyrazy od Hercegowina do Jylland 

" 427 rysunków, 3 mapy i 1 kolorową tablicę jaj, 877-5- 2 
Cena 1 tomu rb. 4 w oprawie czarne płótno, grzbiet skorzany rb. 4,60. 

Pragnący nabyć wyszłe dotąd 7 tomow, może je otrzymać W ŁODZI 
NA WARUNKACH WARSZAWSKICH t. j. odrazu za wpłatami miesił!

cznemi od rb. r.50. 
Zamuwienia proszł! składać w redakcyi "Rozwoju. " ---

Zawiadamiam Szanownych rodziców i ('Viekunów, iż za zezwoleniem władzy 
wyższej, otworzyłem przy ulicy Zawadzkiej M. 34 

Szkołę prywatną męzką z pensyonatem. 
Lekcye wakacyjne rozpoczęły się d. 9 lip~a. Uczniowie przygotowują się do 

szkoł: Przemysłowo-rękodzielniczej, Handlowej i Gimnazyum. l':apis kandydatow przyj
muje się codziennIe od godz. 9 r. do 6 popoł. 

845-6-5 L. Kościanowski. 
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Środek 

w ~ ~ a "F L O H I DE" 
wynalazku Sz. Cohena 

w W AR~ZA WIE, ul. DZIKA NQ 9. 

461-20-0 

Wzmacnia osłabione korzenie włosów, oczysz
cza skorę z łupieżu i zabezpiecza od wyłysienia. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu

meryal·h. Flakon rb. I kop. 50. .. 
wozów. :t Ważne dla właścicieli powozów 

·f~ .............................................. ~~ 
~ ~ 

(") 

E ~ 
>. ('I). 

! "WULKAN" ~. 
~ -~ ~ 
~ ~ 

~ (K. RO BO WS KI i H. WA GN ER) -: 
N-

~ Fabryka Wyrobów Zelaznych i Metalowych i 
:. Lódź, Mikolajewska 56. ~ 
~ Telefon.M 836. ~ 
~ N 
s.. Nakład 'luie uowych (bręczy żelaznych· i zaeieśnianie bhrych zluzo- '< 

.CI wanych obręczy na kołach powozowych i wozowych na zimno za po- = 
C mocą patentowanej maszyny» West'a", ktorej zalety i korzyści są nastę- ~ 
~ ~~ ~ 
C 1. Nie psuje się drewnianego obwodu kohl przypalaniem rozgrzaną c .g obręczą, ani maczaniem t~goź w wodzie. ;;-
~ 2. Pod obręczą nie otrzymuje .ię zwęglonego drzewa, ktore się 

::;c wskntek tego vie wykrusza, a więc obręez dłużł'j i mocniej trzyma się na ~ 
~ kole. N 
C 3. Maszyua pracuje bardzo dokładnie, wykluezając wszelkie po- ~ 
~ prawki na obwodz'e koła. :s: 
~ 4. Dla zacieśnienia zluzowanej obr~czy zdejmowanie takowej z ko- ~ 
C ła, jak rownież wyjmowanie śrub i llitOW jest zbyteczne. 
1;) I 5. Malowana r owierzchnia koła nie zostaje byuajmnit'j uszkodzoną· I C 
~ 6. Kola wychoclzą z maszyny absolntnie okrągłe, a więc chodzą ~ ·s rowniej i lżej. g, 

oC 7. Maszyua uskutecznia swą robotę na poczekaniu, wskutek czego N 
~ wozy robocze uie tracą drogiego czasu. 868-6-2 ~. 
~ I ....... ~ .. ~~~ ........ ~~ .. ~ ....... 

Z Ważne dla właścicieli powozów i wozów. 

.~~~ •• ~.~~~.~.~.9I ••• ~ •• _ ••• 
~ B-cia A. I. ALSCHWANG ~ 
~ z MOSkwy.. ! Łódź, ulica Piotrkowska .M 49 ! 
; Fabryka męzklej, damskiej I dziecinnej blel'zny. !S 

poleca m 
~ ..- Bluzki damskie -.J ~ 
J •• _ •••• _-_.;;;;.;; •••• _._C 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 

Łóżka, wanny, wózki dziecinne, 
Wyżymaczki amerykańskle, 

Maszynki do robienia lodów 
137-104-45 Kuchenki naftowe "Primus" 

Lodownie pokojowe. 
Naczynia kuchenne i gospodarcze 

poleca SKLĄD FABl{YCZ~Y 

Akcyjnego Towarzystwa Wt Gostyński i S-ka 
Łódź. Piotrkowska NR 81. 

Sprzedaż za gotówkę I Aa a płat y częściowe. 

= ~ 
I» -= 

.." ....... __ CD 

_CI... 
.",,1» _ ...... - ... I» 

~.O.,,""o~ ..... ::a =tL;r 
Nowość! Poraz pierwszy w Łodzi. Nowość! 

2 Dzieciaki-olbrzymy 2. 
przewyzszajl\ce dotychcżasowych olbrzymów pięknością, młodością i wagą. Karol 5-le
~ni wazy 125 fnOlów, Marta 3-letni \ waży 75 funtowo Urodzeni w gubernii piotrkow-

skiej. Metryki lIo!iwia(lcznne olbrzymów są wystavrioue w lokalu . 
.... Codzień otwarte od 12 godz. do l L w no-cy. Cena wejścia: siedząee 20 kop., 
"... stojące 10 kop., dzieci do la~ 12 pła~ą połowę. -3-2 

2 klasowa szkoła 
dla cbłopców i dliewcząt 

z. MARKOWSKIEJ 
ulica św. Andrzeja Hg II. 
~apisy od dnia 10 sierpnia codzien 
nie od . godz. 10 rano do 5 popoł. 

883-0-1 

************* 
Dentysta Roman Ritt 

od duia l-go lipca przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską Hg 83, 
vis-a-vis domu W-go Petersilge. 

Zęby sztuczne z podniebieniem i bez, 
plombowanie i rózue operacye dentystyczne 
bez hOlu przy pomocy rozwoselającego 

gazu. 

P~liklinik, 
Lecznica dla przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 4-1. 

Lek. denł. Dąbrowski. Choroby zębów . . 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp . 

ar Bondy. Choroby dziecillull. 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11-12. 

Dr. Bełżyl\akl. Choroby chirurg. i kobiece. 
Poniedziałki i Pialki od 5-6. 

Dr Dworzal\czyk. Ch~r. wen i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarto i Niedz. 11~12. 

Dr Markowski. Choroby OCZ:1e. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3-4, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codzieuuie opról\z Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę ilO kop -Szl\zepienie 
oopy 50 kOll. 

Łóżka dla chorych do wynajęcia. 

Zatłau L~czniczy 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

W Łodzi, Południowa .M 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko
biecemi. \V ambulatoryum udzielają po-

rad codzitlllllłe 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poł. 
w chorobaeh kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 
.. ~-- -~~._._----

WYDAWNICTWA 

Gebełhnera i Wolffa 
w Warszawie 

filia w Łodzi 

ul. Piotrkowska .N2 74 
Telefunu M 317 

POWIEŚCI 1-1 

WŁADYSŁAWA 
REYMONTA 

FERMENTA. Powieść, 2 tomy. 2.-. 
KOMEOVANTKA. Powieść 1.50 
LlLI. Żałośna idy Ha. Z ilustracya-

mi T. Jaroszyńskiego (Biblio· 
teczka ilustrowana), rb. 1, 
w oprawie 1.40 

SPOTKANIE. Szkice i obrazki: Oko 
w oko. - Franek. - Suka. -
Szczęśliwi. - Śmierć. -- Zawie
rucha. - Tomek. - Baran.
l; wrażeń włoskich. 1.50 

ZIEMIA OBIECANA. Powieść na tle 
stosunków łódzkich, 2 tomy 240 

Ntl71 

PonwójnBj buahaltBryi 
wykłada gruntownie 

I. Mantinband 
koncesyonowany nauczyciel buchal
teryi ul. Cegieluiana 61 m. 37. 

Przyjmuje od 12t-2 pp. i od 7 
do 8i w 

~gIQBZlDI& mrD~DI, 
----
A Ru~ynowany pomocnik rejentalny mo

'ze przyjąB mit>jsce u którego z nowo
mianowauych pp. Regentow w Łodzi. 
Łodź, ul. Za.lhodnia oM 11 m. 16. 

994-4-.1 
---------- ._-

Arago niszczy odciski. Składy ap~eczne. 
Głowny skład Leszno :1ł 4. 

862-2~.-2.j, --------------------
Człowiek w średnim wieku poszukuje po-

sady inkasenta, na żądanie ml)źe złoży~ 
kaucyę. Wiadomość w redakcyi »Rozwo-
ju". d. 

Bielizniarka poszukuje pracy ~ domach 
prywatnych za skromnem wynagrodze

niem. Oferty w redakcyi "ROZWOjU" dla 
»Bielizniarki". 

Do sprzedania 2 skrzypieo oryginalnych 
włosldch, z tonem salonowym odpowie

dnim. Ul. Konstantynowska .M 51. Stróż 
wskaże. 526-d. 

For~epian Krab i Sejdlera w dobrym 
stanie do sprzedania lub zamiany na 

pianino. Wiadomość u rządcy domu. Ul. 
Skwerowa .M 7. 975-3-2ppś 

Mieszkania, składające się z 2-ch i 3-ch 
pokoi z kuchnią są zaraz do wynaję

cia. Nowa-Spacerowa Ji 49. 
987-6-3 

Maszyna do robienia pończoch na sto 
igieł, z powodu wyjazdu, natychmiast 

do sprzedania poniżej kosztu. Wiadomość 
w redakcyi "Rozwojn". 902-d-19 

M·- łody człowlel!: .obeznany z mallipulacyą 
sądową poszukuje zajęcia w godzinach 

wieczornych od 6 do 10. Oferty składać 
w redakcyi »Rozwoju" dla "Młodego czło
wieka". 

Przybłąkał się duży pies, od spodu ma
ści żołtej, kark ciemniejsźy, od 2-ch ty· 

godni znajduje się w Nowo-Radoms!m u 
Stanisława Giiutera w zakładzie ogrodni-
czym. 991-3-3 

Potrzebny zaraz inkasent z kaucyą. Biu
ro nocnych stróży ul. Zawadzka )& 21. 

997-2-1 

Nauka języków nowoczesnych. Wyucza 
się gruntowuie języków llowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku miesią~ach. 
Tamże udziela profesor konserwatoryum 

- brukselskiego· lekcye na fortepia'Jie. Ul. 
Krótka Ni 7 m. 9. 974-5-4 

Nauczycielka wyznania rzymsko-katolic
kiego poszukuje korepetycyi. Wiado· 

mość w redakcyi "ROZWOjU". 979-4-2 

Pralnia do sprzedania. Wiadomość w re-
dakcyi .. Rozwoju". 9ó6-3-2śwś 

Pańska oM 13. Do wynajęcia od l-go 
lipea 3 i 2 pokoje z kuc.hniami i wodo

ciągiem. Wiadomość u stl'oża na miejscu 
lub u właścicielki, ul. Piotrkowska Nł 62 
m. ~ "9-d-l~ 

Rb. 1000 pożyczki poszukuje się na plac 
hypoteczny, położony w dobrym punkt

cie miasta, wartości 10,000 rb. Wiado-
mość w redakcyi "Rozwoju". 997-3-1 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńRklch i narzędzi młynarskich Karola 
Ast, Lipowa J\l 35. Zastępstwo fabryki 
ma~zyn i narzędzi I'oluil\zyllh H. Ceg'iel-
sklego w Pozuaniu. 701-87-d. 

Venus puder wysokiego gatunku. Sprzedaż-. 
w.;zędzie. Główny skład Leszno:1ł 4. 

861-24-24, 

/agiuęła kar~a pobytu na imię Anny Sza
'Jjewskiej wydana z magistratu m. Łodzi. 
______________ 992-3-3 

Zaginął paszport na imię Natalii Kok
mańskieJ, wydany z magistra~u m. Ło-

dzi. 993-3-1I 

Zagiuął bilet wojskowy na imię Leona 
Kawałek wydany z powiatu brzezińskie-

go gminy Łazisko. 992-3-3 

Zaginęła k&r~a poby~u na imię Szaj" Frie
drich, wydana z gminy RadogOMZcz. 

981'7"1-1 
-------------------------------------------------------------

.LI:03tlOJIeHO UeH3ypOIO, r. JIOlt3b 15 IIOJIR 1900 I'. 

----------------------------------------~--~--------Redaktor i Wydawca W. CząJewlkl "!Ii dukllnl .. RozwoJu." PIotrkowska .fA tu 
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